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Niedobitki słowiańskie.
Dla etnografów nie jest tajem nicą, że 

dziedziny słowiańskie oiągnęły się daleko w 
głąb Niemiec, do Berlina i za Berlin, do Łaby 
i za Łabę nawet. Ślady słowiańskie odnajduje 
archeolog rozkopująoy stare cmentarzyska, do­
strzega je  językoznawca w nazwach miejsco­
wych, odkrywa je  folklorysta w tradyoyaoh 
lodowych.

Szerszemu ogółowi mało je s t  znany fakt, 
ia  niedaleko stolioy zjednoozonyoh Niemieo, 
tam  gdzie Sprswa dzieli się na 300 rzeczek, 
czyniąc całą okolicę podobną do Holandyi lub 
W eneiyi, leży dolina zwana Spreewaldem, a 
zaludniona przez Łużyczan dolnych. J st to; 
ciekawa oaza słowiańska, wysepka łużycka,' 
1 * óra przetrw ała wszystkie uderzenia fali g;er-' 
m mskiej i taż  pod nosem B erliia  została pla- j 
cówką słowiańszczyzny. I

Największem m iastem  Spreewaldu jes t 
Labniew (Lubenau) liczące 3.800 mieszkańców,! 
zajm ujących się przeważnie ogrodnictwem, 
góyż tameczna gleba, bardzo wilgotna, nadaje 
s ę do tego. Miasteczko to, istniejące już  od 
1179 r. oddalone je s t od Berlina o 2 i pół 
godziny podróży koleją. Cała jego okolica 
przedstawia widok bardzo oryginalny, a jego 
mieszkańoy dla etnografa są typem wielce in­
teresującym.

Jedyną prawie komumkaoyę w Spreewal* 
dzie stanow i gęsta sieó rzeczek i kanałów, 
które przecinają całą nizinę w rozm aitych 
kierunkach. W leoie jeżdżą po nich podługo- 
watemi łódkami z plaskiem dnem, k tóre się 
wprawia w ruch za pomocą drąga, mającego 
na końcu, zanurzanym  w wodę, formę wiosła. 
Kto łódką jodzie, zwykle nie potrzebuje wio­
słować, lecz odpycha się drągiem o dno rzeki, 
kióre praw ie wszędzie je s t bardzo płytkie i 
l  ik posuwa się naprzód. W pośrodku łódki 
znajduje się zwykle plecione lub drewniane 
krzesło, na którem siada podróżny, przewo­
źnik zaś stoi z ty ła  podobnie jak  w weneckich 
gondolach.

Taką łódkę ma naw et najuboższy Łuży- 
ozanin, a bogatsi posiadają ich do kilkanaście. 
Podróżowanie łodzią je s t we w szystkich wy­
padkach jedyną lokomooyą Berba łużyokiego : 
wiozą go na niej do chrztu, na niej jedzie 
w weselnem gronie na ślub, na niej odwożą 
go do mogiły.

Chociaż w Spreewaldzie są drogi lądo­
we, a raczej ścieżki, oiągną się one tylko 
między gospodarstwami w jednej gminie. Na 
tych drogaoh j-ist oczywiście mnóstwo wyso­
kich mostków, zupełnie jak w Wenecyi. Pie­
chotą daleko tam  nie zajdzie, a o komunikaoyi 
wozami nie ma ani mowy.

W zim ie oały Spreewald przedstaw ia 
prawie jedną  wodną płaszczyznę, powieważ 
woda we wszystkich rzeczkach w późnej je ­
sieni znacznie się podnosi, wylewa i pokrywa 
Uprawną ziemię, a zamarza, gdy nastąpią mro 
zy. Wówczas Spreewald przez dwa do trzech 
miesięcy podobny jes t do kolosalnej ślizgaw ­
ki. Zamiast łódek używają wtedy krzeteł na 
sankaoh, a zam iast wiosła posługuje się Ł u ­
życzanin i łyżwami i długim  kijem z żela­
znym  ostrym  końoem.

Wsie w Spreewaldzie są również orygi­
nalne, jak  cały ten kraj. Ulicami w nioh są 
rzeczki, na k tórych odbywa się nieustanny 
ruch na saniaon, łyżwach lub łódkaoh. Każdy 
dom jest obrócony frontem  do rzeozki, a obok 
domów mająoyoh bardzo dużo łódek, urządzo­
ne są sztuczne przystanie. Poza domem i po 
jego bokaoh są ogrody i zabudowania gospo­
darskie, gdzie się mieści bydło i drób, w szel­
kiego rodzaju narzędzia gospodarcze i plony 
zebrane z ogrodów i łąk. Są domy kamienne, 
lecz większa ich częśó zbudowana z drzewa 
na palaob, bardzo silnie i zręcznie wbityoh i 
utrw alonych w ziem.

Z bydła domowego najw iększą wartość 
m ają dla Łużyczan owce, któryoh sieroi uży­
w ają zamiast lnu do w yrabiania bielizny i o- 
dzieży. Łużyczanie bowiem są bardzo oszozę- 
dni i nie lubią nio kupować. Najważniejszym  
artykułem  żywności jest dla nioh ryba, z któ 
ryoh przyrządzają smaczną potrawę ze spe- 
oyalnym sosem, bardzo zachwalaną przez tu ­
rystów. Ryb w Spreewaldzie je s t  mnóstwo, za 
to nie ma raków, które nietylko w Sprewie, 
ale w Odrze i Łabie zostały wyniszczone 
przez zarazę

W arunków przyrody, wśród któryoh żyje 
m ieszkaniec Spreewaldu, nie można nazwaó 
korzystnym i.^ Musi on z tą  przyrodą staozaó

Ciągłą walkę, aby zabezpieczyć swoje istn ie­
nie i to wraz z oddaleniem od większyoh 
centrów życia wyrobiło w nim wiele sympa­
tycznych stron charak teru : upodobanie w tru ­
dach, wytrwałość, oszczędność, przyw iąza­
nie do życia rodzinnego, poetyozuośó w za­
patryw aniu się na otaczającą go przyrodę i 
na związek między przyrodą a jego własną 
osobą.

Ta poetyoznośó uw ydatnia się w całym 
szeregn obrzędów i zwyczajów, tow arzyszą­
cych ważniejszym  chwilom żyoia Łużycza­
nina. Narodziny dziecięcia, a osobliwie jego 
obrzest obchodzi się uroczyście przez sześć 
tygodni. Następnie dzieoko owija się m ateryą, 
aby je  oohronió od wpływów nieozystej siły  
która np. może zamienić, jedno dzieoko na 
drugie, jeżeli nieostrożna m atka wyjdzie o 
północy z domu. Próoz tego nie może dzie­
oko jednoroczne zaglądać do lustra, bo ina ­
czej straszyć je  wciąż będą widma i straszy­
dła. Jeszcze uroczyściej niż chrzciny obcho­
dzi się ślub, na który spraszają wszystkich 
krew nych i anaj ornych.

Cały ten obrzęd zarówno jak  i poprze­
dzający go proceder swatania nosi na sobie 
oechę odległej starożytności i przypom ina 
zwyczaje innych ludów słowiańskich np. wy- 
kupno panny młodej przez pana młodego, 
ceremonia stro jenia panny młodej we wianek 
itp . Gdy kto umrze, zanim jego  zwłoki wy­
niosą na cmentarz, pali się przez oały osaa 
w domu ogień, aby myszy nie w ygryzły oczu 
nieboszczykowi. Słomę, na której ktoś umarł, 
powinno się zakopać w ziemię na oddalonem 
miejsou, dokąd n ik t nie ohodzi, a w żadnym 
razie nie można jej użyó do karm ienia bydła. 
Dusza zmarłego człowieka ma wadle wyobra­
żeń Serbów łużyckich postać białego gołębia 
więo gdy kto umrze, natychm iast otwierają 
w chaoie okno, aby sobie dusza uleciała. 
Wierzą także w to, że jeśli jakie dzieoko u- 
mrze, to jego dusza błąka się naokoło demu 
rodziców.

Dużą rolę w żyoiu włościanina łużyckie- 
go odgrywa m uzyka i śpiew. Najbardziej u- 
lubionemi są pieśni liryczne, odznaczające się 
niskośoią tonu, melodyjnośoią a zarazem  rea­
lizmem treśoi zaczerpniętej już  to z powsze­
dniej szych, już  to z ważniejszy oh momentów 
narodowego życia. Muzyka tyoh pieśni jes t 
z tego względn oryginalną, że trudno zgad­
nąć, kiedy pieśń się skończy, gdyż finał je- 
następaje zawsze niespodziewanie.

Jeszcze dotychczas zachowało się w ty- 
p;e Łużyczan w.sle słowiańskich rysów  Przy­
znaje to każdy, kto tam  przyjadzie z jak:* 
gokolwiek niemieckiego grodu. Szczególnie 
tyczy się to niewiast, m iędzy którem i zda 
rzają  się czyste typy polskie. Język ioh mało 
się różni od języka Łużyczan nadłabskich, 
a brzmienie przypomina kaszabski.

1 podróży do Ziemi
Jeden z uczestników podróży cesarstw a 

niem ieckich do ziemi świętej taki nadesłał do 
kraju szkio z tej wyoieozki :

„W siadamy na konie i dążymy na spo­
tkanie cesarza. Drogę, prowadząoą w st/onę 
doliny Saronu, rozszerzono i naprawiono. Jest 
to droga un>eśmiertelniona w „Księdze Są- 
daiów“ i w „Pieśni nad pieśniam i11. Jest to 
kraj F ilistynów  ; tu  właśnie w wioskach oko­
licznych Samson wszozął pożar przez wypu­
szczenie trzystu  lisów z poohodniami u o- 
gonów.

Wzdłuż drogi stoją tłum y ludności, żą­
dne oglądania niem ieckiej pary cesarskiej. 
Znajdziecie tn  i Syryjczyków i Ormian i Ży­
dów i Greków. W tłumie przeważają kobiety, 
k tóre troskliw ie zakryw ają tw arze zasłonami 
białemi i niebieskiemi.

Droga skręca na lewo i oto przed nami 
domki wioski Saronu. W oska ta  obeonie za­
mieszkana jest przez Niemców, którzy upra­
wiają wino, praoują w ogrodach i w ogóle są 
szczęśliwi z pracą tam, gdzie m ieszkaniec 
wschodu byłby również szczęśliwy, ale — bez 
pracy. Droga, ubrana palmami tryum falnem i 
i m asztam i z flagami, prowadzi nas do środka 
Saronu. W pół drogi stoi transparen t z be­
czek, a na nim  napis. „Deutsche W einbau 
Gesellsokaft®. Na drodze korpulentne matki 
toozą wózki z dziećmi, zupełnie, ja k  w ogro- 
grodzie spacerowym Lipska lub S tudgartu. 
W środka wioski oberża, gdzie poddani ce­
sarza Wilhelma pijają  piwo. Godzina ozw arta

po południu 1 Oberżysta pośpiesznie kraje 
ohleb i kiełbasę, jakby  tc ni* było przed eu­
kaliptusam i Saronu, leoz pod lipami Drezna 
lub Monachium.

Ubrani w ozarne, bardzo długie tużurki, 
w ozarnyoh kapeluszach ua głowaoh, koloni­
ści sarońsoy oosekają nz przybycie swego ce­
sarza. Dziewozęta i młode kobiety, ubrane 
biało, z trójkolorowem i ssarfami niemieckimi 
na piersiach stanęły z lewej strony  drogi, od 
strony, na której siedzi w powozie cesarzowa 
Z drugiej strony  ustawiają się rzędam i m ęż­
czyźni. W szystkie te  manewry odbywają się 
w oiszy i spokoju, z dokładnością, a naw et kar­
nością prawie wojskową. Na wszystko to ma 
oko konsul niemiecki z Jefy, otoczony arysto- 
kraoyą kolonii sarońskiej.

Muzyka stroi instrum enty. Wielki n a ­
miot, ozdobiony barwami niem ieokiemi i cy­
frami oesarskiemi, ukryje przed paląoemi pro­
mieniami słońca powóz Wilhelma I I  w chwili, 
gdy konsul wypowiadaó będzie przemowę. 
Na srebrnej taoy wystawiono kielich z k ry ­
ształu czeskiego obok kubełka, w którym  
chłodzi się butelka miejscowego wina saroń- 
skiego. Obok postawiono butelkę szam pana 
i dobrze uczyniono, gdyż wino sarońskie je s t 
czarne, ostre i bez zapaohu.

Po dwugodzinnem oczekiwaniu na dro­
dze okazują się wreszcie aw angardy eskorty 
cesarsk iej: kawalerzyśoi tureooy, uzbrojeni w 
piki i oficerowie niemieccy w białych kaikaoh 
kolonialnych. Następnie nadjeżdża i za trzy ­
muje się pod namiotem  powóz, zaprzężony 
w trzy  konie. W powozie siedsi oeśjirz z ce­
sarzową, ubrany, jak oficerowie ordynansowi, 
w lekki dołmau, przybrany ozerwonemi ozdo­
bami. Monarcha niemiecki ma na głowie tu r ­
ban biały z długą z ty łu  zasłoną. Cesarzowa, 
której suknia zakryta je s t  przez płaszczyk 
cachcpoussiere, ma na głowie wielki kapelusz 
słomkowy z podniesionemi skrzydłam i.

Cesarstwo niemiecoy nie wysiadają z po­
wozu. Ze wszech stron  b u czą : „hura! wiwatl 
E t  lebe koch 1“ itp . O ile tłum , złożony z ko­
biet i mężozysn, oddaje się entusyasm ow i, o 
tyle para, siedząca w powozie, je s t  sztywna, 
zimna: Ani jeden  uśminoh, ani jeden łaskawy 
ruoh ręki nie wita tych kolonistów  niem ie­
ckie! t, zabłąkanych pod sk w arn e  niebo Pale­
styny.

Konsul zaczyna mówić. Cesarz siedzi 
zagłębiony w powozie, wyprostowany, jakby 
z głazu w ykuty. Ani jeden  m uskał nie drga 
w jego tw arzy, nio nie mówiącej. Po osta­
tnich słowach dziękuje konsulowi za przemó­
wienie, daje znak ręką i powóz rusza wiel­
kim kłusem. Jeszcze parę „h u ra !u parę 
„hooh :* i tłum  rozprasza się. Większośó udaje 
się do oberży, gdzie r e s k a ra lo r  przygotował 
ohleb, kiełbaski, piwo i miejscowe, wino sa- 
rońskie, czarne, lepkie, ostre i bez zapaohu...

zmarłej w roku 1199 jako przełożona w j e ­
dnym z klasztorów nadreńskioh. Niewiasta 
ta  pisała dużo w dziedzinie fizyki i m edycy­
ny. W dziele „De physioa® mieści słońoe w 
środku fir nam entu i jakby  przeozuwająo p ra ­
wo Newtona, każe mu około siebie u trzym y­
wać przez siłę przyciągającą inne oiała nie­
bieskie. W rozdziale „De stellis“ wskazuje, 
że gwiazdy nie są nieruchome. Na pięóset 
la t przed H arreyem  świątobliwa uczona pi­
sze : „Jak krew krąży w żyłach, porusza nie­
mi i każe im pulsować, tak samo gwiazdy 
krążą po firmamencie i w ysyłają w przestrzeń 
snop / prom ieni11.

Mówiąo o poraoh roku, tw ierdzi, że 
oh! ód panuje na tej części świata, na której 
m ieszkamy, dolna za to półkula ma klim at 
gorący, „aby w ten  sposób tem peratura n ie­
bieska zachować mogła równowigę®. Wspo­
minaj ,o wreszcie o zjaw iska bałwanów, w y­
powiada przyjętą  przez dzisiejszą naukę h i­
potezę, iż przyczyną ioh powstawania jest 
nieznaczna względnie głębokość morza w po­
bliża wybrzeży.

Od śmieroi św. H ildegardy znów sześć 
blisko wieków upłynie, zanim historya wiedzy 
zanotuje kilka nazwisk kobiecych. W pierw­
szej połowie XVII stulecia baronowa de Beau- 
soleil w „R estitu ticn  d . Pluton® (1632 r.) 
dziele ofiarowanem kardynałowi Riohelieu, 
rozpatru je znaczenie skarbów kopalnych we 
Francyi. Około tego samego czasu Marya 
Crous w dziele, wydanem w r. 1641 (jedyny 
egzemplarz pozostał w paryskiej bibliotece 
Mazariniego) wprowadziła do raohunkn aryt­
m etycznego inowaoye, jako  to oddzielanie ozę- 
śoi dziesiątej od oałośoi, tudzież um ieszczanie 
zer na m iejsca brakujących jednostek  dzie­
siętnych.

Zasługuje również w tej epoce na uwa­
gę natu ra listka  niemiecka Marya Sybilla Ma­
rian, urodzona we Frankfaroie w r. 1647. 
Umarła w r. 1717.

Jedną z nauozeńszyoh niew iast swej epo­
ki była Gabryela Emilia Le Tonnelier de Bre- 
teuil, m argrabina do Cbatelet, wsławiona ró­
wnie przez przyjaźń Voltaira, ja k  przez dzie­
ła „Instytutions de physique" i „Komentarze® 
nad filozofią Newtona. W r. 1734 m argrabina 
poznała Yoltaira, który  świeżo osiadł w zam­
ku Cirey. Słynny Ampere mawiał o n ie j : 
„Pani de Cbatelet — to geniusz w geometryi®.

Włoohy w wieku XVIII szczyciły się Ma - 
ryą Agaesi, urodzoną w Medyolanie, k tóra w 
dziedzinie nauk m atem atycznych odrębne za­
ję ła  stanowisko. W roku 1848 wydała pierw­
szą swą pracę „Istitnzioni. analitiche1* z fa tó- 
ryob ozęść pierwsza zawiera algebrę, druga 
zaś rachunek różniczkowy. Księgi te  były 
ofiarowane cesarzowej Maryi Teresie. Papież 
Benedykt XIV mianował Maryę Agnesi profe­
sorem m atem atyki w Bolonii.

Kobieta w  nauce.
Przesadą byłoby twierdzió, że kobieta 

zrobiła wiele dla nauki, przesadnem również 
byłoby mniemanie, że niew iasta nio dla nauki 
nie uczyniła. Praw da leży w pośrodku: ko­
bieta zrobiła nieoo dla wiedzy, ale — bardzo 
niewiele. Że tak  jest, przekonywa świeżo wy­
dane studyum  Rebiera.

Wspomniawszy słówkiem o św. Katarzynie 
z Aleksandry!, patronce filozofów i starych 
panien, której żyw ot należy w połowie do 
historyi, w połowie do legendy, powiedzmy 
od razu, i i  pierwszą ze znanyoh w historyi 
zobiet, praoująoyoh na polu naukowem, była 
Hipatya, oórka Teona, kom entatora Ptolomeu- 
sza, urodzona w Aleksandryi w r. 370 naszej 
ery. Uczyła się geom etryi od ojca, poozem 
udała się do Aten, gdzie nauczanie publiczne 
ostatni mi świeoiło blaskami, następnie zaś 
powróciła do Egiptu, gdzie saosęła nauczać 
filozofii. Jeden z jej uczniów, Synezjusz, po 
zostawił nam  w swoioh pismaob p o rtre t m i­
strzyni, którą po oi nazywali „ideałem wy­
mowy, gw iazdą mądrośoi®. Zginęła śm ier­
cią gw ałtow ną w zamieszkach religijnych w 
ro k i 415-ym. Dzieła H ipatji do ozasów na- 
ssyoh nie doszły, wiadomo jednak  z h isto ry­
ków greokioh, iż obejmowały przeważnie 
przedm ioty m atem atyczne i wielce były przez 
współczesny św iat naukowy cenione. mj

Skok sześoiowiekowy doprowadzi nas do 
św. H ildegardy, urodzonej w roku 1098 w 
hrabstw ie spanheimskim w Palatynaoie a

^ r ! z i 37-TX7* I l e j  e .
Szczęśliwa jak  królowa 1 Słyszałam pe­

wnego wieczora w Neapolu piosenkę ludową, 
której wzrussająoa melodya prześladuje mnie 
odtąd ja k  złowroga przepow iednia niejedno­
krotnie ziszczona.

Był to rodzaj żałosnej skargi nad życiem 
niejakiej Cioerenelli, k tórą los smagał s  nie­
pojętą surowością, pozbawiając je j kolejno 
wszystkich radośoi: miłości narseozonego,
zdrowia, wreszcie ostatniej pooieohy, nawet, 
zwierzęcia wiernego, gdyż biednej dziewozy- 
osynie ukradziono jej ulubionego psa, zabito 
kota — a dziewczyna ta  wedle owej piosenki 
była dobrą i piękną Tamto buona e bella la 
Cicerenella mia powtarza żałośnie zwrotka pio­
senki, p rser i-iająo dreszozem słuohaoza.

Na wiadomość o zam ordowania tej, k tó ­
ra ly ła  cesarzową Austry* i najnieszczęśliw­
szą z kobiet, przypom ina się mej pamięoi 
sm utna piosenka włoska. Tak dobra, tak pię- 
na, a tak  nieszczęśliwa Cicerenella królewska, 
która doznała wszystkich ciosów losu, przed 
tym  ostatnim  jedynym  prawdopodobnie, k tóry  
jej oierpnienia nie sprawił.

Nie była ona nigdy zupełnie szczęśliwą, 
ohyba może na skromnym dworze w Possen- 
hofen, skąd wstąpiła mimo woli i chęci na 
tron  monarszy. O Itąd usiłowała unikać p rzy­
musu swego wysokiego stanowiska, przym usu 
będącego dla niej niesnośnem udręczeniem. 
Dziwna to indywidualność, k tóra zażyła  oałą 
energię, aby obronić niezależność swą przed 
jarzm em  królewskiej władzy. Ta praw dziw a

buntowniozka, gardsąoa wszelkimi przesądami 
aby swobodni* błądzić po świeoie z pom inię­
ciem etykiety, ona, k tóra ozoiła nam iętnie 
pamięć Heinego, poety najm niej uległego 
względem władzy nietylko świeckiej ale i bo­
skiej, ona, k tóra zerw ała otwarcie z przepisa­
mi etykiety  dworskiej wywołująo m_. manie 
iż podlega ohorobie umysłewej, ona właśnie 
ginie z ręki mordercy, ugodzona jedynie  
z powoda piastowanej godności monarszej, 
ginie dla tej korony, k tórą rzadko na skro­
nie wkładała, uważając ją  za koronę oiernio- 
wą. Miłość, przywiązanie, ezozęśoie, duma 
były je j nieznane, a życie, k tóre pędziła 
Cicerenella królewska życiem nazwać się nie 
da. Sama określiła stan swej duszy, pow ie­
dziawszy raz do swego sekretarza „Umrzeć 
za żyoia, to śmiaró gorsza stokroć, od rze ­
czywistej, ja  już  nie żyję i oczekuję śmieroi, 
jak wybawienia.®

Morderca dostojnej monarohini nie wie­
dział o tern, dla niego miano cesarzowej u- 
osabiało pojęcie bogactwa, dum y, niezachw ia­
nego ssosęśoia — tego, oo ubodzy znają ty l­
ko z nazwy. Nuoąo piosenkę o Cioerenelli, 
m yślał zapew ne o matce swej, k tó ra  wyda­
wszy go na świat gdzieś p rzy  drodze, oddała 
zaraz do domu podrzutków. Upokarzała go 
myśl, że żyje zapomniany w tłum ie, podozas 
gdy imię cesarzowej E lżbiety znane je s t  i 
ozozone przez jej poddanych i oboyoh. Nie po­
czuwał on się do obowiązku litow ania się 
nad sranionem  tak  okrutnie sercem  kobie- 
oem. Słyszał gdzieś zapewne okrzyki na oześó 
jej wznoszone i osądził blask je j potęgi za 
zbrodnię, gdyż należała ona do up riyw ib  >- 
wanej klasy, posiadającej wszelkie warunki 
szczęścia.

Nawet republikanie pow tarzają z p rze­
korą „szczęśliwa jak  królowa®. Pomyłka za­
prawdę wielka a występek mniemanych mści­
cieli nędznie podły. Z pomiędzy tych dwóch 
isto t inorderoy i ofiary, k tóra złorseosyó bę­
dzie żyoiu, odgadnąó łatwo. Cesarzowa Elż­
bieta pomimo przepychu otoozenia, mimo 
swyoh wspaniałych pałaoów, w yciel wała 
śmieroi jak  wybawienia. Nędznik, k tóry  prze- 
oiął pasmo żyoia cesarzowej, był według opo­
wiadań wesołym towarzyszem, lubiącym za­
bawy i kobiety. To nie zapaleniec, ani apo­
stoł, leoz dusza poskramiaoza byków, którego 
jadaniem zyskiwaó poklask galeryi. Jego od­

waga nie ma nio wspólnego z bohaterstwem , 
bandyoi różnych epok posiadali to samo zu­
chwalstwo, um ierając z wdziękiem, aby zy- 
skaó podziw widzów. Je s t to uozuoie przesa­
dnej miłości własnej nie znamionujące woale 
szlachetnej natnry. Podobnie postępują i dzi­
cy. Może takich w ystępnych należałoby na­
wet żałowaó, jako ofiar niepoczytalnych obłą­
kania moralnego, dz irt jąoyoh na szkodę spra­
wy, której bronić zam ierzają — a jednak nie 
są oni godni znpełnego pożałowania, bo nie 
znają męki zwątpienia i rozpaczy, beznadziej­
nej rezygnaoyi, uczuć trawiąoyoh wyższe na­
tu ry  a wywołujących powolne konanie duoba.

Ona była tysiąo rasy  biedniejszą, ba •- 
dziej godną pożałowania, większą anarohistką, 
niżeli ten szaleniec Luooheni, k tóry  doko­
nawszy tego okratnego m orderstw a niewinn e,, 
robiety, dbał o jak  najw iększy rozgłos swego 
EDrodniozego czynu, dobierał pozy do foto­
grafii, żądał publicznej egzekuoyi dla rekla­
my, aby odegraó rolę wobeo tłumów. Lecz je ­
mu podobni głosiciel* idei nie zmienią po- 
rządku rzeozy. To krew na m arne wylana — 
energia stracona bez pożytkn. Jest to odwis- 
ozna historya krwiożerczego Ksima, m ordują­
cego niewinnego brata Abla

Kiedyż zejdzie w ser ioh ludzi oh z a ­
m iast przeklętego ziarna nienawiści i zawiśoi 
wzniosłe uozuoie m iłosierdzia, kiedyż powsta­
nie żądza gojenia ran, które bolą zarówno 
nędznego szmaciarza, ja k  potężnego m onar­
chę? Kiedy nszlaohetni się dnssa indska o 
tyle, aby wznieść się ponad opłakane przesą­
dy, kiedy ideałem naszym będzie w spółozuo'' 
i zapomnienie własnej niedoli, byle wspomódL 
bliźniego nieszczęśliwszego od nas. Wszak 
wszyscy jesteśm y biedaoy skazani prze* ta ­
jem ną i n ieugiętą władzę na karę mniej lab 
więcej długą, ale zawsze bolesną karę życia 
i  powinniśm y wspomagać się wzajemnie, wle- 
wająo na za tra tę  rany nasze balsam miłości 
Bożej. Marya Seeliga.

(.La Yoltairr.)

jota najtaniej liołaj U l i ,  Liii, jlac MaryacU 1.8.
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K r o n ic z k a  n a u k o w a .
(Sstuezne białko.— Pigułki zamiast obiadów.

Na międzynarodowym kongresie chemii 
stosowanej w W iednin prof. Lilienfeld odozy- 
tał nadzwyozaj oiekawy referat o sztucznej 
prodnkoyi białka, wywołująo niezm ierne za 
oiekawienie wpośród obecnych dla swego od- 
kryoia.

Wieść o w ynalezienia sposobu wytwarza 
nia białka drogę chemiczną szybko rozeszła 
się po świeoie.

D ziennikarze imieszczali sensaoyjne ar 
tykały , w któryoh obwieszozali ludzkości no­
wą erę.

Odtąd — pisano — będziemy mogli w 
potrzebie obyć się bez mięsa — nasi wnuko­
wie, zam iast zabijać tysiąca zwierząt, zado­
wolą się obiadem przygotowanym  z tab li­
czek, a m oie naw et zaczną śywió ię p iguł­
kami.

Takie szumne zapowiedzi dowodzą prze- 
dewszystkiem, że źle zdawano s bie sprawę 
z isto ty  odkrycia prof. L ilienfelda. Niemiecki 
żyd bowiem nie wynalazł, śoiśle rzeczy bio 
rąc, b iałka, leoz ty lko  otrzym ał pewną od­
mianę' tego ciała azotowego.

Substanoya przez niego otrzym ana za- 
ohowuje się względem  ehemioznyoh reakty- 
wów tak  samo, jak zw ykłe album inoidy, ma 
takie same własności fizyczne i ulega naw et 
przysw ojeniu przez organizm  — ale nie jest 
woale białkiem  takiem, jakie w idzim y w 
ja jk u  np.

Przypuśćm y — pow tarzam  — że profe­

sor Lilienfeld wynalazł sztuczne białko i za­
stanówmy się, ozy takie odkrycie wywołałoby 
w samej rzeczy przew rót w odżyw ianiu się 
ludzkości.

Sądzimy, że n ie przynajm niej w najb liż­
szych czasach. Z resztą sam profesor Lilienfeld 
przyznaje, że kilogram  jego  białka kosztow ał­
by dziś około 200 zł. Z tego względu nie m o­
głoby ono zająć miejsca w rzędzie używanych 
pokarmów.

Sposoby produkoyi atoli niebawejn staną 
się uproszozonemi, sztuozne białko stanieje — 
jak  inne produkty żywności.

Zgoda na to. Zauważę tylko, że i oba- 
onie w składach aptecznych dostać można sto ­
sunkowo po niskiej oenie ozystego album i­
na — a przecież nikomu nie przychodziło do 
głowy przygotowywać zeń jaką  potraw ę w 
kuchni.

Chemioy nie dowierzają naw et zupełnie 
wieściom o tern odkryciu, wiedzą bowiem do­
skonale, że oiała białkowe posiadają niezm ier­
nie skomplikowaną budowę ohemiozną i są tak 
niestałe, że najm niejsza odmiana w ioh skła­
dzie może zupełnie zmienić ioh własności 
chemiczne i fizyologiozne zachowanie się 
względem żywego organizm u. Czekają tedy 
z wypowiedzeniem opinii stanowczej do chwili, 
kiedy prof. L ilienfeld poda szczegóły, odno- 
noszące się do otrzym anego przez siebie 
związku.

Przypuśćm y atoli, że fak t okaże się zu­
pełnie prawdziwym, że chem ia odniosła nowy 
tryum f.

Nie byłoby to tak dalece niespodzianką; 
potrafimy bowiem „«kładaó‘ dziś z ciał pro-

styoh, czyli wyrażająo się językiem  bardziej 
speoy ilnym  — otrzym ujemy drogą syntety- 
ozną liozne ciała „czerpane dawniej “ wy- 
łąoznie ze św iata roślinnego lub  zwierzę- 
oego.

Nie będziem y ich wymieniali, przypo­
m nimy tylko, że m ieszając rozm aite etery, 
otrzym uje się esenoye owooowe, mające za- 
paoh naturalny, że przygotowujem y sztuozne 
olejki pachnące kwiatowe, ja k  n. p. fiołkowe. 
O trzym any syntetycznie olejek migdałów 
gorzkich je s t naw et lepszy od naturalnego, 
gdyż nie zawiera kwaBu pruskiego. Nauczy­
liśmy się fabrykować oukry, spirytus, w a­
nilinę (pierw iastek wonny wanilii), boro- 
wnik i indygo, oiało podobne zupełnie do 
ohininy i t. d.

Chyba, że w dalekiej przyszłośoi ludzkość 
się  rozm noży nadm iernie i będzie oierpiała 
ooraz dotkliw szy brak pokarmów azotowyoh 
z jednej strony, z drugiej zaś ohemia dostar- 
ozy jej sztuoznyoh substanoyj tego rodzaju  w 
obfitości i tanio. Wtedy, być może białko syn- 
tetyozne zdobędzie sobie uznanie. Nauka po­
zwoli um iejętnie korzystać ze swyoh darów, 
wskaże środki zapobiegająoe skutkom  takiego 
przerzucenia się od produktów naturalnych 
do laboratoryjnych, ozy fabrycznych i po­
woli, powoli — kto wie, czy nasi potomko­
wie n ie uoiekną się do „obiadów w tablioz- 
kach„ „odżywiających pigułek" itp . dziwolą 
gów, rodzonych i 
niekontrolowanej 
przesady.

Jeśliby ludzkość była tak nierozsądna, 
że posłuohałaby rady zwolenników reform

yobraźni dziennikarskiej, 
i poohopnej do

i za woześnie porzuciła naturalne pokarmy 
dla sztuoznyoh. to przypłaoiłaby zapewne ta ­
ki eksperym ent ogólną niestraw nością, pa- 
czem wróoiłaby do starego systemu.

A więo szanowni ozytelnioy spożywaj oie 
w spokoju ducha i delektujcie się dzisiej­
szymi smaoznymi potraw am i, przyrządzanym i 
odwiecznemi sposobami z odwiecznie zna- 
nyoh m ateryałów.

Nauka nie prędko pozbawi was płyną- 
oyoh z tego źródła roskoszy żyoia. Wasi sy­
nowie, mam nadzieję, położą się do grobu 
nie zakosztowawszy pigułek odżywozyoh, ani 
tabliozek biatkowyoh.

Postęp kroczy naprzód, nie robiąo ta- 
kioh szalonyoh skoków, jak  się wydaje na 
pierwszy rzu t oka. Trzeba być bardzo ostroż­
nym  w ooenianiu praktycznej doniosłośoi no­
wych a senzftoyjnyoh odkryć.

W. TJmińtki.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 12 listopada. Przed zamknięciem w m , ■ 

rajszej giełdy notowano: A lpiny 178 —, Kredyty wggier - 
akie 384 —, Anglo-banki 164’50, Uuionban'-'i 291 —, Lusy 
tureckie 58 10, Staatabany 355*25, Tytoniowe 122 -50, kolej 
Elbethol 259‘25, Bank dla krajów koronnych 223 75, Bank 
związkowy 262-—, Węgierska renta papierowa 97 80, K re­
dytu: e ziemskie , Kredyty 353‘37, Bima-Murania 
269’50, Bnbel papierowy — —

B udapeszt d. 12 listopada. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, Wgg. po ­
życzka prem. — —, Węgierski bank kredyt. 383 50, Wę 
gierski bank eskontowy 257 75, Węgierski bauk h ipo te ­
czny 244 50, Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-Mu- 
ran ia  267 75.

B e rlin  d. 12 listopada. Przed zamknięciem wozoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 221 50, Staatsbany 150-60 
Lombardy 3060 LoBy tureckie 112-—.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targn zbożowego na KleparzH.

Kraków  11 listopada.
Na targach zagranicznych stała tendencja utrzy­

muje się bez przerwy, a na giełdach zbożowyoh w W ie­
dniu i w Pcszoi9 w ostatnich dwóeh dniaeh ceny pszeni­
cy i żyta znowu się poaniosły Ze względu na to młyny 
miejscowe zdradzały dzisiaj większą chęć do kupna, a za 
celne gatunki pszenicy płacono nawet oeny ookolwiek 
wyższe. Żyto w wyborowych gatunkach znajdowało ró­
wnie łatw y odbyt, lecz cena tegoż nie zdołała się pod­
nieść. Jęczmień i owies przy niewielkich obrotach trzy ­
mają się w cenie.

P/aeono pszenicę białą 9-35 de 9 85 zł., czer­
woną 9'35 do 9'80 zł., żółtą n. 9 3» do 9 80 zł., żyto
8 25 do 8-70 zł., jęczmień browarny 6-75 io 7 50 <sł., 
na paszę O-— do 0‘— zł., owies od 6‘25 do 6'60 zł., 
owies do siewa 0-— io 0-— zł. Koniczyna czerw. — io 
— zł., b iała — do —. rzepak 1125 io 118), wyse o i 
0-— do 0-— zł. bób 0 -— do O-— z>., kukurydza ■)• — 
do 0-—. Wszystko *a '00 tiiogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysła.
B u d ap esz t d. 11 listopada. Pszenica na ma zec

9 71 do 9’72, na wrzesień •— do , na październik 
0 00 do 0 0v, żyto na wiosnę 8 20 do 8 ,ij, na jesion 0 00 
do 0-00, knknrudza na paździoru. O00 .1* J O), o t i a  n* 
marzec 5 98 do 6- —, na wrzesień 0 00 d j dud, p i te i io .  
na jesień 0 00 d< 0'00, knkuruiza na wrzeńen o 00 l i  
O-oO, kukurudza na maj 1809 r. 4-68 do 4 70, rzepak na 
sierpień 1899 12'60 do 12'70.

W iedeń dnia 12 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-51 do 952 

pszenicę na jesień 0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 0 Oo 
do 000 , owies na maj-ozerwiee —■— do — ■— owies na 
wiosnę 6’22 do 6 23, kukurudza aa maj-ozerwiee 4 93 do 
4-98 rzepak na sierp.-wrześ. —•— do —•—.

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. »|M zaraz do od­
dania 17 70 do 17-90.

Frisyj0 ohs.il do Lwów*.
Dnia 12 listopada.

Hotel Europejski. O. Sala z Wysocka, dr. 
J. W iśniewski z Drohobyoza, M. Wnrzel z 
Snozawy, B. Strum iński z Kołomyi, E. Olszew­
ski z Żuko a, dr. W aygert z Podlisek.

Henneberg-Sef dc
— nur Scht, wenn direkt ab meinen Fabriken bezogen —

Schwarz, w e i s s  u. farbig v. 4 5  k r .  bis U. 1 4 - 6 5  per Meter —  glatt, gestreift, karriert gemustert 
Damaste etc. (ca. 240 yersch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) ’ ’

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zoilfrei ins Haus!
2 v £ - u L s t e r  ■ o . z n . g r e l h . e r L a . .

Doppeites Briefporto nash der Sehweiz.

O. H e n n e b e r g ’8 B o id o n -F a ttrik cn , Z tirioh  (K. <Ł K. Hoflieferant).

K S I Ę M R S 1 A  K1T0LICKA

Di' WŁAD. ILKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i poleca 
dziełko p. t.:

Pamiątka Katolicka
czyli

Zasady życia pobożnego.
W ydanie nowe pom niejszone staran iem

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej

t R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

0 R O T  kolczasty cynkowany, do ogro­
dzeń po zł. 4 — za 100 metiów (przy 

znaczniejszym odbiorze dodaję potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od' 
powiedni opust). Piotr Chrząstowskl, 
handel żelazny we Lwowie, plac K ap itu l­
ny 1 naprzeciw katedry).

życzy sobie oddać do samodzielnej sprze 
dąży kilka przybocznych artykułów (far 
by i lak) porządnej En-gros firmie dobrze 
obznajomionej z tymi artykułam i. Zgło­
szenia po d : „W . G. 4606“ an R n d o lf 
M osse, W ien. 3230

K flP P  na l£onie'l \ U l r C  czej wełny, duże, ładne,
własnej roboty, z ow- 

w pasy
ezc cne z. pąsowem lub z żółtem , po złr 
6'50 sztuka. Dwśr Łapszyn-Brzeiany.

N i e s ł y c h a n e !
10.000 sz tu k

krzeseł skórzanych.

Kanarki!
Najdoskonalsze śpiew aki, podług do­

broci śpiewaka sztuka po 6, 8, 10, 12 
15 mrk. i wyżej, dostarcza się pocztą 
wszędzie za pobraniem lub za gotówkę , 
^w erantując za każdego. Więcej odbiera­
jącym -  rabat. Cenniki g ratis. J u l iu s  
HUger, 8 t .  A ndre& sberg (H a rs ) . Hodo­
wla najszlachetniejszych kanarków, zało­
żona w r. 18o4. Tysiące pism z pochwa 
łem i i podziękowaniami. 3149

Od wielu la t is tn ie jąca

czernid ło  na ś n ie c ie !
Kto cbce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czerniflłoflo obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Greme barwy skórzanej.
W szędzie 

do n ab y c ia .
k. uprz. Fabryka
ułoioiu w r. 1832.

Skład główny :

id II., Sctiulerstrasse 21.

Przez wynalazcę prof. Dra B te ld ln g e r a  wyłącznie upoważniona fabryka

P I E C Ó W  M E I D I N G E R O W S K I C H
H .  H E I B E ,  c. i t  nadw. dostawca

w  W i e d n i u  —  D o b l i d g ,  w  W ie d n i u ,  I. K o l m a r k t  7 ,
■w B u d a p e s z c i e , T ł i o n e t ł i o f .

P a ten ty  we w szystkich  państw ach. P ierw szem i nagrodam i odzna­
czona na  w szystkich wystawaoh.

Linie H o la n d y a - A m e r y k a .
Przew óz jedno lub  dwurazowy tygodniow o 2913 

z  R o t t e r d a m u  d o  N o w .  Y o r k u .
Biuro dla kajnt: W ien, I .  K olow ratring  9.

Biuro dla pokładu: W ien , IV., W eyringergasse 7 A.
K aju ta I. klasy : K aju ta  II. kl is y :

1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 290—400*) od 1, sierpnia do 15. października Mrk. 200
1, listopada do 31. marca Mrk. 230—320 od 16. października do 81. lipca Mrk. 160

) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżośoi i eleg&neyi parowca.
OS?

i went
Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do­
wolna dłngość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemu
Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem.

PUCH IMDM1R0ISil!
M E I D I N G E R  O F F M

powołując się na nasz ziiaK oeoroa- s u  .
ny lany w środku drzwi od pieca, H .  H  E  I Wl

Ostrzegamy przed naśladowaniami 
powołując się na nasz znak oebroa-

K a r p i e  k u p i e c k i e  j e d n o k i l o w e .

N a r y b e k  i  k ro cz k i
karpi lustrzanych i łuskowych

w najpiękniejszych gatnuŁ ach sprzedaje  po n iskich  cenach 
Zarząd dóbr Lubień wielki kolo Lwowa. 3012

Biedzenia i oparcia  obite są  n a j­
lepszą prasow aną skórą (nie żaduą 
im itacją) okutych mosiężnemi gwoź - 
dziami,*badzo modnych a wjkońazo- 
nyoh najsumienniej — wyspr edaję 
po niebywale bajecznie niskich ce­
nach — tylko 6 złr. za sztukę.

Dawna cena 11 z ł r .  za sztukę.
We własnym interesie każdego czy­
telnika czynię uważnym, żeby zamó­
wienia uskuteczniane były najrychlej, 
odkąd bowiem sięga pamięć ludzka, 
nie nadarzyła się dotąd nigdy żadna 
sposobność zaopatrzenia się w k rze­
sła tak wspaniałe i po tak bajecznie 
niskich eenaoh. Sposobność taka pe­
wni# nigdy więc.-j się nie zdarzy. 
Ponieważ krzesła te  są ozdobą każ­
dego salonu , przeto na nadarzającą 
się pomyślną sposobność nabycia 
tych k rzese ł, zwracam szczególniej­
szą uwagę właścicieli pensyonatów, 
h o te li, kaw iarń itp . W razie niepo- 
debania się zwracam należytość. W y­
syłkę uskuteczniam za zaliczką kole­
jową do najbliższej s ta c ji kolejowej.

Zamówienia adresować do :
M. Feith , Wien ,  n/3, 

T ab o rs trasse  11|B  (A dlerhef).
Dostawcy stowarzyszenia austryac- 
 kioh urzędników państw

przy noszeniu prawnie zastrzeżonych

.P o la r s lip p e r  (impregn.)
na pończochach B ib o  na skarpetkach gdyż zapobie­

gają przenikaniu wilgoci i zimna.
Dla pań para złr. 1-50. Dla panów para złr. 1‘80.

Przesyła za pobraniem E« KRAFT, BftdCD k. Wlcdllift.

L I N O L E U M
3050

□la  8V, mm. erube, w jednym kolorze złr. 2'25 deseniowane złr. 2*55 za metr
* 4  . » . - - m  - - v“  - »I lia  1% , .  „ „ 1-25, „ 1-45 „ .

najtrw alsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, l. Kolowratring 3

N o w o ś ć ! Nowość

PERFFHY
! !  z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  ! !

w y n a la z k u

Jana Ihnatowicza
we Lwowie.

F l a k o n i k  1 z ł r .
Sklepy w łasn e : we Lwowie ul. Kopernika 3. ul. Halicka 1 1 ; 
w Krakowie Sukiencice 20 ; w Czerniowcach Rynek 2 ;  w P rze­

myślu ul- Franciszkańska 24.

Nowość! Nowość!

HEIDIM EB.A PIEOE „ H E S T I A "
.Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli

K O M I N K I  trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas tiw rn ia  palenia 

Stosowne na każie  paliwo.

K A L O R Y F E R Y  Centralne opalania
trawiące dym. wszelkich systemów.

S o s s z a rn ie  na cfcle przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.
P ro ep ek ta  I cenn ik i darm o i o p łu tn ie . 2984

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająca arsen i żelazo

zalecane przez najpierw sze pow agi lekarsk ie  p rz y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi e tc /

P l o l e  w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  r o k .
Do nabycia wa wszystkich składaoh wód mineralnych i aptekach.

'•iece do ogrzewania
największy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 

zt.ane z sumiennego i dokładnego wykonania.

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Piece do regulowania i napełniania z póry i z pod spodu

jostępowanic bardzo proste, miejsce przystę. ne, łatwe u . utrzy­
mania w porządku , nie daje złego zapachu przy używ.niu wę­
gli, łatwa zapalność przy użyciu węgli.

Patentowane piece Austrya z trwałem palowiskiem uajf.ań 
szy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo długotrwały 
opał, cięgle równa temperatura.

Piece O r i o n ,  długo s ę  p a lą , zastępują kom inki, dla 
zwykłych węgli, t-ą też najw spanialszem , poreeianowam i ema- 
liowanem w>koLauiem.

Dla sal, restauracyj, kawiarń z równocz^- 
snem ogrzewaniem więcej ubikacyj.

Piece kaflowe P h a r u s .  Dla czystego pojedynczego ogrzewania. N aj­
lepszy i nzjwj-godniejszy system. Samoczynne usuwanie popiołu , a przy 
Bdnc ub dwnrazowem nakładaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, /.u- 

żrwawając minimalną ilość materyału palnego, z emaliowanym żelaznym 
płaszczem, bardzo eleganckie i nieskończenie trwałe. Nie podlegają uszko­
dzeniu, jedyne dla restauracyj i kaw iarń. Używać do nich można każdego 
materyału opałowego.

Z lanej słali z kafioweml płcszczaml rozmaite piece do napełniania
w rozlicznych koieraoh.

D l a  s z k ó l  i  z a k ł a d ó w
Piece z I anej stall do regulowania z gładkiemi i rowkowanemi płaszczami

blaszanemi.
Piece z nleustannem palowiskiem z płaszczami blaszan mi i Drzyrządem do 
w entylacji, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla d o g lą d a ją c y c h  pailowiska. 
Piece z regulatorem wszelkich wielkości i do wszelakich celów. Kaloryfery 

piece do palenia drzewem. — Cenniki ilustiowane gratis i franco.

jfcudolf Geburth.

IV* Nowości
humpolskich, chrudimskich, francuskich, angielskich

su k ie n  i  m o d n y ch  k o r tó w

e. i k. nadw. m aszynista

W ien, 7 . B e z irk , K aiserstrasse Nr. 71 .
W e Lwowie skład u Jana  Schum anna, plao Bernardyńsk

0 4

garni-we wszystkich gatunkach na zimowe palta , 
tury, spodnia surduty itd.

Go owe haweloki z całym kołnierzem od złr. 7 —
Gotowe a n g l e z y ..........................................n „ 10"—
Szlafroki z rozmaitemi ozdobami . . „ „ 7-—

Bogaty wybór damstieb loden, szewiotów i suina na nbiory
po znaayoh  n isk ich  oonaoh — poleca

H .  V o p a l k a ,  F r a g f a ,  B e r g s t e i n
Czeski ohrześoijański handlowy dom z suknami.

> ■  P r ó b k i  f r a n o o ,  3170 ___

iii OOOOOOOOOOO OOO O OOOO 03

Jako dobrą i pewną lokacye
polecam y:

4 %
4%
® %

listy hipoteczne 
listy hipoteczne koronowe 

o listy hipoteczne premiowane 
4% listy To w. kredyt, ziemskiego. 
4l/s% Gsty (tanku krajowego 
5% obllgacye Bauka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligaeye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Papi er y

c.

te sprzedajemy i M e m y  ja najdołładaiejszym inrsie  
dziennym.

KANTOR WYMIANY
. hjk. Kalie, m m  BaaHa ninatecziep
Kantor wymiany 

do lokalu parterowego 1
oddzisł depozytowy 
gmachu bankowym.

przeniesiony

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą F E I I Y 1 A 8 I

OOOOOOOOOOOO OOO OOO OOOO OOO
we Lwowie 

ulica Halicka 2 0

Wózki dziecinne bardzo pięknie wykonane po złr. 8*50 poleca fabryka wózków, koszów 1 i b i l  bambusowych
A* H O F I E W I C Ż A , Ł u ó w ,  u l i c a  A k a d e m ic k a  5 .

■ r a t l e .O e n a l k l  U u a t r o w a m e


